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CENY OGŁOSZEŃ: 
prz ed  tekstem  w iersz milimetrowy 

ink 75GOO,—na Iii stronie mk.50000,— 
,in IV stronie mk. 30000. Tekst i na
desłane mk. 75000. — Drobne ogło
szenia od mk. !5000 do 25000 za wy
raz. Najmniej 250000 mk. Ogłoszenia 
hal*, ty  płacić z góry przy zam ów ie
niu. O głoszenia nieopłacone pizy za
mówieniu oraz zam ieiscow e o 50 %, 
zagraniczne 100 °/0 drożej,

W numerach świątecznych i nie
dzielnych ceny O 25 proc. droższe.

Za terminowy druk ogłoszeń adml 
nistracja nie odpow iada.

%  %
Każda nowa podw yżka obowiązuje 

już w szystkie przyjęte ogłoszenia do 
zmiany cen bez uprzedniego zaw ia
domienia.

N iedziela 30 grudnia 1923 roku.
Cena numeru mk. /o.oflCJ.

Rok XIV.

D z ie n ’n ik  p o l i t y c z n y ,  s p o ł e c z n y  i l i t e r a c k i

Adres dla listów i d e p e sz : 
.ISKRA*. Sosnowiec.

Konto czekow e P. K- O. Nr. 61553. 

P re n u m era ta  w y n o si:

Z odnoszeniem miesięcznie:
. mk. l.̂ DO.OOO

W Zagłębiu po za Sosnowcem, Bę
dzinem i Dąbrową: mk. 1.500.000

Z przesyłką pocztową: 
mk 1.6 OO.O1X) miesięcznie.

Zagranicą mk. 2.500.000.

Sosnowiec: %.II Będzin, Matacbowsktega 7. II Dąbrowa, sotmmaga 8, tu. 7 3 . || Katowice, Szopena 4 .

fi*Ł, ■■■WWx-fi* ■

RŁ.-2
Ś. t  p.

STANISŁAW PAWELSKI
wagowy kop, lir, Renartt w  sosnowcu, po krótkicn lecz ciążkicn cierpieniacli zmarł 

dni* 28 grudnia 1923 r. przeżywszy lat 68.
E kspor tac ja  zw łok z do m u  przy  ul. R enardow sk ie j  do  kośc io ła  parafia lnego  w  

S tarym  Sielcu od b ęd z ie  się w  niedzielę dn .30 g rudn ia  o godz. 2 ł /i po poł. ,poczem p o 
g rz e b a n ie  zwłok na cm enta rzu  w  S o snow cu  o czem za w iadam ia ją  krewnych, przyjaciół 
i zna jom ych  zm arłego .pogrążen i w  sm utku

38,„ żona, syn,'synowa i  wnuczki.

ś . t  P-

Stanisław Chodakowski
urzędnik Magistratu m. Sosnowca.

Zmarł nagle dn. 29 grudnia 1923 r. przeżyw szy lat 62. 
W yprow adzenie zwłok ze szpitala Hr. Renard nastąpi 31 grud- 

dnla 1923 r. o g. 3*/, po poł. na cmentarz m iejscowy, o czetn za
wiadamia znajomych 1 życzliwych ,

3824 stroskana rodzina.

OD A D M I N I S T R A C J I .
Od dala I-go stycznia 1924 roku przedpłata za „iskrą"  

wynosić bedzle miesięcznie:
przy odbiorze w Administracji Mk. 1.200.000 
z odnoszeniem do domu ,  1.500.000
z przesyłka pocztowa „ 1.600.000
„ » za graniCĘ » 2.500.000

Jednocześnie uprasza się W.W.pp. prenumeratorów oraz 
kolporterów o punktualne wpłacanie przedpłaty mle-
siącznie zgóry, najpóźniej do 5-go każdego miesiąca, 
w przeciwnym razie wysyłanie pisma będzie wstrzymane.

Realizacja dzieła
naprawy skarbu.

Sosnowiec, 30  grudnia.

Jako prenjjer i rów nocześ
nie minister skarbu G rabski 
będzie mógł kłaść przedew- 
szystkiem nacisk na spraw ę 
sanacji, skarbu, o ile otrzy
ma pełnomocnictwa od n o ś

nie od sejmu w myśl p rzed
stawionego mu przed ferja- 
mi p r o j e k t u  rządowego. 
Rzecz prosta, iż owe pełno
mocnictw a stanowią nieo
dzow ną podwalinę^ p rzysz
łych prac gabinetu G iabskie-

Rząd Grabskiego staje do 
pracy pod dominującym zn a 
kiem napraw y skarbu. Na 
czoło nowego gabinetu wy
suwa się potężna postać te 
go męża nauki i pracy, o b 
darzonego głębokim u m y 
słem i niezłomnym chaiak- 
terem, męża, którego los, i 
zdaje się szczęśliwie, w y 
brał w tym przełomowym 
momencie życia naszego k ra
ju na gospodarza Polski.

P O D Z I Ę K O W A N I E .
Za łaskawy w sp ó łu d z ia ł w wystewieniu tragedjl f. Słowackie 

go p. t. „H orsztyński* pp. J. Dessaurównie. J. Koralewskiej, M' Mań- 
czykównie i M. Różańskiej, składa najserdeczniejsze podziękowanie

Zarząd Koła Sam opom ocy  
3 8 0 5  U czniów  S zkoły  ^Górniczej i H utuiczej

w  D ąbrow ie.

S

Lekarz W eterynarjl

A.BEKKER
mitt, iiia u.

L e c z e n i e  z w i e r z ą t  z a s t r z y k a 
m i. S z c z e p i e n i a  r o z p o t n a w -  

c z e ,  o c h r o n n e  I l e c z n i c z e .

Wszelkiego rodzaju operacje.
3371-2

? — — — — — — — —

Dr. m e !  Sianożęcki
KLINIKA C11QR0B KOBIECYCH. 
Operac. lecz. Elektryczn. Masag,

Ordyn. 10—3 1 4—7.
Katowice, ul. 3 Maja 33,

TELEFON 1183. 
n a  ro g u  p lac#  W olności obok  

ap tek i św . E lżbiety.

go. W  przeciwnym razie b o 
wiem akcja sanacyjna zo
stałaby w ydana na pastwę 
falowań międzypartyjnych w 
łonie rozdartego niezgodą 
sejmu, na łup klubowych 
porachunków, animozji, i 
przekupnych wybryków, jak 
ostatnio dowiodło sm utne 
doświadczenie, n ie jednokrot
nie całkowicie nieobliczal
nych. Dzieło napraw y m u
si być ustrzeżone od tych 
wszystkich w strząśnięć i s ta 
nowić winno pracę mezależ- 
nąodpaityjnychwihrzycielstw  
a  rozwijającą się ponad nie
mi. Jest to warunek s i n e  
qua non pomyslnycł* wyni
ków zamierzonego planu sa 
nacji i sądzić należy, że sejm 
tych pełnomocnictw nie o d 
mówi rządowi w imię dobra 
sprawy, będącej najwięcej 
palącą dziś bolączką nasze
go narodu.

Grabski zapowiedział, iż 
w swej akcji finansowej o- 
p rzes ię  na podstaw ach stwo-

CZECHO-SŁOWACKA SP. AKC.

H U T A  P O L D I
POLECA DO NATYCHM IASTOW E] DOSTAWĄ ZE SKŁADU 

FABRYCZNEGO:
STAL szyb k ospraw ną, STAL resorow ą do sam ochodów ,
STAL n arzędziow ą, STAL na św idry do m łotków
STAL n ik low ą i chrom o- pneum atycznych . na koń ców -  

nik low ą, ki do w iertarek obrotow ych ,
oraz wszelkie gatunki stali wysokowartośJowej 
do budowy samochodów i statków powietrznych. 

PRZEDSTAWICIELSTWO i SKŁAD FABRYCZNY 
w BIURZE H A N D L O W O -PRZEMYSŁOWYM

JA N  D Ą B R O W S K I
DĄBROWA GÓRN., UL. 3-go MAJA 21. T elefon  46.

rzonych przez Kucharskiego. 
Podkreślić należy, iż sam 
fakt, że tak wybitny a in d y 
widualny znaw ca tego p r o 
blemu, jak Grabski, uznał 
w całej rozciągłości celo
wość zapoczątkow anych prac 
przez Kucaarskiego, świad
czy, że  drogi, po których 
dążył b. min. skarbu były 
trafnie i umiejętnie obrane. 
Cała zażarta kampanja więc 
p row adzona swego c z a s u  
przez zmobilizowaną lewicę 
przeciw  planom Kucharskie
go. wypływała jeno z z a 
wistnej niechęci i obawy, 
aby rząd większości polskiej 
nie dopiął swego celu r a 
tunku i naprawy Rzeczypo
spolitej, aby me w yprow a
dził narodu z m anow ców  
chaosu ekonomicznego. P e -  
reat mundus, fiat P. P . o.

Z drugiej strony należy z 
zad ow olen iem  i o tuchą  z a 
znaczyć tę zapowiedź G rab 
skiego. Albowiem me od 
rzeczy będzie przypomnieć, 
iż od czasu wskrzeszenia me 
podległej Polski na stolcu 
mimsterjum Skarbu z a s ia d a 
ło już dziesięciu ministrów.

KażUy z nich wnosił swój 
plan, swą niewątpliwie naj
lepszą wolę, swe mniej lub 
więcej wybitne, lecz zawsze 
nieprzeciętne talenty, oraz 
wiedzę fachową. Ale ni^ste* 
ty, fluktuacja ustawicznych

zmian w nastrojach sejm o
wych nie pozwalała ż a d n e 
mu swych poczynań dopro 
wadzić do końca, sw ego p la
nu zrealizować, swej akcji 
uwieńczyć skutkiem. Z aw 
sze w okresie największego 
wytężenia wysiłków ministra 
skarbu usuwano. P rzy ch o 
dził nowy gospodarz  z no- 
wemi planami, rozpoczynał 
pracę, aby po pew nym  cza- 
s ieznów  upaść  i ustąpić miej
sca nowemu następcy. I tak 
dalej da capo  al fine.

W  tych w arunkach z a g a d 
nienia finansowe, przedew - 
szystkiem stawiające koniecz 
ność ciągłości akcji ugorowały 
i ugorow ać musiały coraz 
więcej.

Zapow iedź G rabskiego daje 
więc rękojmię, że w ielomie
sięczne wysiłki, w ytężona 
akcja i ogrom pracy, d o k o 
nanych przez rząd wi^kszoś 
ci polskiej na polu skarbo 
wem, metyiko me pójdą znów 
na marne, lecz ze świado 
m ością  rzeczy kontynuow a 
ne będą  dalej. Rozlegle za 
początkow ana akcjaoszczęd- 
nościowa, kwestje podatku 
we, sp raw a waloryzacji oraz 
banku emisyjnego— te wszyst
kie problemy będą rozw ią
zane jaknajśpieszmej a  w 
myśl dokładnie już przygo- 
wanych i przemyślanych pł<3 
nów.

i
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Pierwsze kroki na polu 
sanacji skarbu już zostały 
przez Grabskiego zapocząt
kowane. W niesiony projekt 
ustawy o pełnomocnictwach 
zagwarantuje dziełu sanacji 
jednolitość i niezależność. 
Ściąganie podatku majątko
w ego Grabski zapowiada w 
przyspieszonem tempie za
razem Grabski zanulował 
też umowę, zawartą z prze
mysłem i handlem co do 
wpłacania rat podatku m a
jątkowego. _________

A

Całe społeczeństw o ze zro
zumiałem skupieniem  śledzi 
tok prac, podjętych dla na
prawy naszych stosunków  
finansowych. W  swych p o 
czynaniach Grabski może li
czyć na jaknajsilniejsze m o
ralne i faktyczne poparcie 
obywatelsko czującego o gó 
łu, który rozumie, że ostat
nia godzina już bije, i źe 
niema czasu do stracenia.

Konferencja w sprawie nadzwyczajnych 
pełnomocnictw prez. Rzeczypospolitej.

(P. A. T.)
W arszawa, 29 grudnia

W piątek 28 grudnia 1923 r. 
odbyła się w gmachu sejmu, pod 
przewodnictwem marszałka sejmu 
Rataja, konferencja w sprawie 
zgodności z konstytucją Rzeczy
pospolitej projektowanej przez 
rząd ustawy upoważniającej pre
zydenta Rzeczypospolitej do wy
dania rozporządzeń w przedmio
cie sanacji skarbu. W posiedze
niu wzięli udział marszałek sena
tu Trąmpczyński, prezes rady mi
nistrów Grabski, minister spra
wiedliwości Wyganowski, oraz 
profesorowie uniwersytetu war
szawskiego: Cybichowski, Luto- 
stański, Komarnicki,-.z uniwersy
tetu poznańskiego Peretjatk.ewicz 
oraz sędzia sądu najwyższego 
Stelmachowski.

Opinja prawnicza wszystkich 
uczestników konferencji stw ier
dziła jednomyślnie, że upoważ
nień e władz wykonawczych, 
względnie prezydenta Rzeczypo
spolitej przez władze ustawoda
wcze do szeregu rozporządzeń, 
zmierzających do sanacji skarbu 
jestbezwfględnie zgodne z konsty
tucją i nie nasuwa żadnych wąt
pliwości prawnych. Konferencja 
wypowiedziała się jednomyślnie 
przeciw ujęciu powyższych upo
ważnień w formułę tak zwanej 
delegacji ustawodawczej. Celem 
szczegółowego omówienia pro
jektu ustawy w duchu ustalonym 
przez konłferencję, wyznaczono 
drugie popołudniowe posiedzenie 
w prezydjum rady ministrów.

Posiedzenie to rozpoczęło się 
o godzinie 5 po południu, a prze
wodniczący! mu prezydent mini
strów Grabski. Udział w posie

dzeniu wzięli minister sprawie
dliwości Wyganowski i profeso
rowie: Cybichowski, Lutostański, 
sędzia Stelmachowski, naczelnik 
wydziału prawnego przy prezy
djum rady ministrów Tęczyn, dy
rektor departamentu kredytowe
go przy min. skarbu Żaczek, oraz 
dwńf przedstawiciele tegoż depar
tamentu.

Uczestnicy konferencji przyjęli 
po kolei poszczególne artykuły 
projektu ustawy i nadali mu 
ostateczne brzmienie.

Wieści ważne.
W arszawa, 28 X11 (PAT).

„Polska Zbrojna- donosi: Ka
pituła orderu „Virtuti Militari" 
nadała krzyż komandorski II kla
sy orderu „Virtuti Militari" mar
szałkowi Józefowi Piłsudskiemu,  
generałowi broni Lucjanowi Że
ligowskiemu, generałom dywizji 
Władysławowi Sikorskiemu, Ka
zimierzowi Sosnkowskiemu 1 Le
onardowi Skierskiemu.

Londyn, 28-XII (PAT),
Ruch powstańczy w Meksyku 

słabnie. W edług doniesień z No
wego Jorku, oddziały powstań
cze wysłały do Meksyku parla
mentarzy celem rozpoczęcia ro
kowań.

Londyn, 28-XII (PAT).
Do „Timesa" donoszą z W a

szyngtonu: Senat zamierza u- 
tworzyć kcmisję, złożoną z pię
ciu członków, której zadaniem

będzie zbadanie całokształtu sto
sunków amerykańsko-sowieckich. 
Obradom tej komisji przewodni
czyć będzie senator Borah, który 
miał oświadczyć, że jeżeli ogło
szone przez departament stanu 
dokumenty, dpt czące propagan
dy sow ieckiej, w Stanach Zje
dnoczonych, okażą się prawdzi- 
wemi, to on, senator Bo.ah, co
fnie swoją propozycję uznania 
rządu sowieckiego przez rząd 
Stanów Zjednoczonych.

W arszawa, 28-X1I (PAT);
Dnia 27 grudnia rozpoczęły 

się w Warszawie obrady 11 zja-^ 
zdu mieszanej komisji granicznej 
na wschodzie. W komisji biorą 
udział z p o l s k i e j  s t r o n y :  
przewodniczący delegacji polskiej 
Z. Wasilewski, członkowie Piotr 
Hempel, K. Rożnowski oraz se
kretarz A. Cybulski. Z e  s t r o 
n y  r o s y j s k i e j  uczestniczą 
w  obradach: przewodniczący de
legacji rosyjsko-ukraińsko biało
ruskiej, Biesiedowskij, członek 
delegacji generał Kostjajew i se
kretarz Piotf Marcinkowsklj. Na 
porządku dziennym sprawa za
twierdzenia dotychczasowych prac 
4-ch zjazdów technicznych i u- 
zgodnienia dalszych prac komisji.

Paryż, 28 XII (PAT).
W edług doniesień prasy, Poin

care wygłosi w przyszłą niedzie
lę wieczorem w swoim biurze, 
przemówienie iskrowe, do naro
du angielskiego.

Paryż, 28 XII (PAT).
Szef sztabu generalnego w mi- 

nisterjum marynarki potwierdza 
doniesienia Havasa, iż wczoraj 
przed południem balon sterowy 
Dixmuiden przeleciał nad Saha
rą angielską. Wysłano kurjera 
do Mahmed. Dalszych wiado
mości brak.

Rzym, 28-XII (PAT).
Ministerjum marynarki otrzy

mało ze Sycylji depeszę, iż zna
leziono na wybrzeżu zwłoki fran
cuskiego komendanta balonu 
Dixmuiden.

Paryż, 28-XII (PAT).
W edług doniesienia „Chicago 

Tribune", armja afganiSThńska 
rozpoczęła w okolicy Osch i Fel- 
lahabad akcję przeciwko tym 
szczepom, które umożliwiły mor
dercom angielskich oficerów u- 
cieczkę, i u których mordercy ci 
częściowo się znajdują. Wynik 
walk dotychczas nie znany.

Rzym, 28-XII (PAT).
Senatorowie i posłowie ludowi,

419.

Emil Vandame zmarł* na cho
lerę w Tulonie.

Jakkolwiekbądź dziwnym zda
wał się być ów zbiór umarłych, 
w tak krótkim odstępie czasu je
dnych po drugich, nie zrodziło to 
najmniejszego p o d e j r z e n i a  
z b r o d n i

Verriere nie został jeszcze w e
zwany do sądu jako spadko
bierca.

Desvignes, pragnący bądźco- 
bądź przyśpieszyć ukończenie tej 
sprawy, oznaczył bankierowi 
dzień podpisania ślubnego kon
traktu, W wigilję tego dnia li
cznie zaproszenia rozesłanemi zo
stały, o czera nie wiedziała cał
kiem Aniela.

Dwaj notarjusze, wezwani do 
sporządzenia aktu, mieli za dwa 
dni przybyć do Malnoue.

Niepodobna jednakże było po
zostawić panny Verriere do osta
tniej chwili w niewiadomości te
go, co się wkrótce stać miało;

wróciwszy zaiem na obiad z P a 
ryża, bankier udał się do poko
ju swej córki, gdzie znajdowała 
się ona wraz z siostrą Marją, po
grążona w głębokim smutku, za
lana łzami.

—  Chcę z tobą pomówić, me 
dziecię...— rzekł do niej Verriere.

Siostra Marja podniosła się, 
by wyjść.

—  Zostań... proszę cię — rzekł 
bankier żywo.—Nietylko, że obe
cność twoja wcale mi nie prze
szkadza, lecz nawet pożądaną mi 
być może, ponieważ jestem pe
wien, że połączysz się zemną, 
aby przekonać nareszcie Anielę, 
iż działam w interesie jej szczę
ścia na przyszłość.

Dziewczę pobladło; odgadło 
ono cel odwiedzin ojca.

Siostra Marja stała w milczeniu.
—  Przychodzisz, ojcze, mówić 

mi zapewne o panu Desvignes... 
nieprawdaż? — pytała Anftla.

—  Tak... w rzeczy samej.
— Trwasz więc w projekcie 

tego m ałżeństwa?
—  Pojutrze podpiszemy kon

trakt ślubny.
; —  Pojutrze?!—zawołała z trwo

gą panna Verriere.
—  Nieodwołalnie! Małżeństwo

to, korzystnie pod każdym wzglę
dem. dawno już zawartem być 
powinno, byłaś jednakże cierpią
cą i ztąd zwłoka nastąpiła. Dziś 
jesteś zdrową; zatem nic nie 
przeszkadza w urzeczywistnieniu 
tego zamraru, który, jak o tern 
jestem silnie przekonany, zape
wni twe szczęście.

—  Me szczęście I...— powtórzy
ła z goryczą Aniela.

—  Bezwątpienial Dzi wszakże 
nie możesz powiedzieć, źe ko
chasz innego, że ja tyranizuję 
twe s e r c e .  Emil Vandame nie 
ż y j e L

Dziewczę ukryło twarz w dło
niach.

—  W yrzucałaś ml że jestem 
okrutnym* surowym— mówił ban
kier dalej, z przyczyny iż kapry
sowi twojemu uledz nie chcia
łem. Twoja mniemana miłość dla 
Emila była przelotnym kaprysem 
ftilodego dziewczęcia, ja o tern 
wiedziałem i postępując tak, mia
łem słuszność. Wierzaj mi, nie je
stem ja złym ojcem... Mam na 
celu jedynie twe dobro. Mał- 
żeńswo, jakie zawrzeć ci przyj
dzie, będzie rozumnem małżeń
stwem, a takie związki bywają 
zwykle Dajlepszemi.

niezależni, którzy w Hpcu b. r. 
opuścili partję ludową, w której 
wynikły nieporozumienia, w związ
ku z jej stanowiskiem, wobec 
rządu faszystowskiego, ogłosili 
dzisiaj pismo, zapewniające o 
najszerszych chęciach w lojalnej 
współpracy, w wielkicm dziele, 
podjętem i częściowo już doko- 
nanem przez rząd obecny. 0 -  
świadczenle to nosi liczne pod
pisy posłów.

Konstantynopol, 28 XII (PAT).
Podpisano tutaj turecko-ame- 

rykański układ pokojowy. Ze 
strony Turcji pod układem pod
pisany jest Adnan Bey. ze stro
ny Stanów Zjednoczonych admi
rał Bristoli.

Berlin, 28-XII (TAT).
W edług doniesień z Białogro* 

du, gen. Wrangiel opuścił Jugo
sławię, udając się do Stanów 
Zjednoczonych. W  kołach poli
tycznych sądzą, że wyjazd gen. 
W rangla pozostaje w związku z 
projektowanem podjęciem sto
sunków dyplomatycznych między 
Jugosławią a sowietami.

Warszawa, 28 XII (PAT).
Na mocy decyzji prezydenta 

republiki Nikaraguy skasowany 
został generalny konsulat Nika
raguy w Warszawie.

Paryż, 28 XII (PAT).
Inżynier Eifel, twórca słynnej 

wieży Eifel w Paryżu, zmarł.

Lwów, 28 XII (PAT).
Nuncjusz apostolski, msgr. La- 

uri, przybył dziś z Warszawy i 
zamieszkał w pałacu arcybisku
pim. Nuncjusz apostolski złożył 
wizytę wojewodzie, arcybiskupo
wi Teodorowiczowi, metropolicie 
Szeptyckiemu. jutro wyjeżdża 
'nuncjusz do Przemyśla.

Warszawa, 29-XII (PAT).
Eksport polski do Austrjł pod 

względem ilościowym w końcu 
roku zeszłego i w ciągu roku 
bieżącego wzrósł wogóle, dając 
w sumie saldo na naszą korzyść. 
Bilans handlowy z Anglją pod 
względem ilościowym wykazuje 
znaczną nadwyżkę naszego eks
portu do 160,570 tonn. Także 
wartość eksp:rtu  zwiększyła się 
stosunkowo na naszą korzyść, 
aczkolwiek mimo wszystko po
siadamy jeszcze wciąż przewyż- 
kę importu. Saldo obrotu to
warowego wynosi mianowicie 
8.692,000 franków szwajcarskich 
na rzecz Anglji, gdy przea ro
kiem wynosiło ono 13,185,000 
franków szwajcarskich.

Warszawa, 28 XII (PAT).
Z dniem 1 stycznia 1924 roku 

wchodzi w życie ustawa z dnia 
6 grudnia 1923 r. o zastosowa
niu stałej jednostki do obliczania 
danin publicznych. W myśl ar
tykułu 1 tej ustawy stała jednost
ka zastosowana będzie do po
datków, opłat, kar i grzywien 
oraz wszelkich innych świadczeń 
o charakterze publiczno-prawnym, 
na rzecz skarbu państwa. Celem 
należytego wprowadzenia w ży-i 
cie powyższej ustawy departa-j 
ment budżetowy min. skarbu ro-| 
zesłał do • szystkich minisierjów' 
prośbę o bezzwłoczne przygoto
wanie odnośnych rozporządzeń i  
wykonawczych w zakresie dzia-j 
łania danego ministerjum. Pro-j 
jekty tych rozporządzeń maiąi 
być przesłane do departamentu! 
budżetowego celem ostatecznego j 
uzgodnienia. Dzięki powyższe-1 
mu sposobowi przeprowadzonej 
będzie stabilizacja dochodów; 
państwowych nietylko w dzie- 
dzin.e dochodów znajdujących 
się pod bezpośrednią adm inistra
cją min. skarbu, lecz także w 
dziedzinie dochodów prawno! 
publicznych, preliminowanych w 
budżetach wszystkich innych mi- 
nisterjów.

Budapeszt 28-XII (PAT).
W iedeńskie biuro korespon

dencyjne donosi, że z urzędowe
go sprawozdania wynika, iż po
licja aresztowała w Csengradzie 
w  związku z zamachem 15 osób. 
Z dotychczasowych zeznań św iad
ków wynika, że główny sprawca 
zamachu znajduje się wśród a 
resztowanych.

Nagasaki, 28 X11 (PAT).
Tutejszy uniwersytet i szkołaj 

inżynierska zostały zniszczone' 
skutkiem pożaru.

Chicago, 28 XII (PAT).
W zakładzie dla obłąkanych w 

Dunnung wybuchł pożar, którego 
ofiarą padło 18 osób.

Palta zimowe 
• Palta jesienne 
Garnitury i Spodni*

P O L E C A :

Manna Ilirów m ir t
i mmmm

3584
Pogoń, u lic a  C ie p ła  4,
4-1 dom p. Ruska.

Desvignes kocha cię najgłę
bszą miłością swojego serca, to 
widoczna, i jestem pewien, że ty 
zarówno pokochasz go później. 
Nie wątpię o tern, ponieważ ten 
człowiek posiada najwyższą de
likatność charakteru, w s z e l k i e  
przymioty, jakie kobietę uszczę
śliwić są w stanie.

Wierzaj mi, drogie dziecię, bę_ 
dziesz mi wdzięczną, żem ci na
rzucił mą wolę!,..

—  Pragniesz, ojcze, mojego 
dobra, o tern nie wątpię... — od-

{-wiedziała zcicha Aniela.—Uprze
dzam cię jednak, że mi Przygo- 
towywasz nieszczęście! t

—  Nadmiar wyobraźni!
—  Vandame umarL. lecz ja 

nie zapomnę go nigdy!
—  Jak ci się podoba.., Nie jest 

to groźna rywalizacja dla twego 
męża. Nie zapominaj o nim, je
żeli zechcesz, lecz bądź posłu
szną obok tego.

—  A gdybym cię, ojcze prosi
ła... błagała!...

Verriere wzruszył ramionami.
—  Wiesz, że to nadarem nie^ 

— odpowiedział. — Nie! nalegaj... 
nie stawiaj oporu. Zapowiedzi 
już wygłoszone. Pojutrze kon
trakt ślubny podpiszemy, ą Za

dni osiem zostaniesz już panią 
D e s v i g n e s ,

—  A gdybym odmówiła ślu
bnej przysięgi?—  zawołało dzie
wczę gwałtownie czerpiąc siłę w 
rozpaczy.

—  Masz tylko jeden sposób 
stawiania oporu, a jest nim: p o 
wiedzieć „nie“, zamiast „tak“, 
przed urzędaikiem stanu cywil
nego. W tym razie zmusićbym 
cię nie mógł; z tej jedna* oko
liczności wyniknąłby dla ciebie 
skandal, a dla mnie ruina... Ha! 
więcej nawet może niż ruina!.. 
Zastanów się nad tern, rozważ, 
me dziecię, a jestem pewien, że 
nie będziesz opierała się dłużej.

—  Mam jedną prośbę do cie-, 
blę, mój o jcze- — rzekła po 
chwili milczenia Aniela.

<L c. n.
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M inister sp raw ied liw ośc i w y 
dał okólnik w  sp raw ie  r e g u lo w a 
nia rachunków , op iew ających  n a  
ziote. O kóln ik  ten jest bardzo  
na czasie, pd n ie w a ż  cały szereg  
instytucji, n a w e t  pańs tw ow ych ,  
p rzeszed ł do  sys tem u w y s ta w ia 
n ia  r ac h u n k ó w  zlotowych.

W e d łu g  okóln ika m in is tra  s p r a 
w iedliw ości rachunk i złotowe 
winny być  regu low ane  w  m a r 
kach  po lsk ich  w ed ług  kursu  b o 
n ó w  złotych, serji pod legających

Przyłoży do nlsj swoją ceg ie łce
ObywatelelMZzem był „ S o k ó ł“ 

po lsk i  p rzed  w o jną?
Nietylko szko lą  zd row ia  i siły, 

lecz a rm ją  n a ro d o w ą .  T a jn ą ,  
p rze ś lad o w a n ą ,  z koniecznośc i  
m a sk u ią cą  sw ój cel i p ro g ra m  
arm ją  O jczyzny  w  niewoli.

A czem  jest, czem m a być 
„S okó ł"  w  w olnej O jczyzm e?

W ielk im  zb iornikiem  tężyzny, 
o d w ag i  t w p ra w y  bojowej, z k tó
reg o  p a ń s tw o  w  chw ilach  n ie
b ezp ieczeń s tw a  czerpać  będzie 
w yćw iczone  i g o to w e  n a  każde 
jego  w ezw an ie  rezerwy.

Szkołlf  patriotyzmu, en tuz jazm u 
i czynu narodow ego .

P uk lerzem  Polsk i  w  w alce  z 
a n a rc h ją  i sk rzyd łem  husa rsk im  
w  w alce  o w ie lkość  Ojczyzny.

P o c h o d n ią  d u c h a  po lsk iego  i 
Żelaznem ram ieniem  R zeczypos
politej.

O byw ate le !  W iec ie  co  n am  
grozi. W róg  n iep rze jednany , dy 
szący zemstą, po trząsający  żagw ią  
rewolucji w szechśw ia tow et  chce 
n am  podpal ić  Ojczyznę. O lb rzy
m ia  konfede rac ja  w ro g ó w  ze
w nętrznych  ow ija  nas  ram ionam i 
polipa. A w ew n ą trz  k ra ju  dymi 
tysiąc w u lk a n ó w  ana rch ji l

N iem a ani jednej chwili do 
stracenia. W>j)3iła godzina ,  w  któ
rej każdy  Polak, miłujący O jczy
znę, musi s tać  się ofiarnym S o
kołem . /

N iedość  so lida ryzow ać  się z 
p ro g ra m em  S okolstw a. N iedość  
podziw iać  jego  lot, jego  skrzydła

Z kraju.
T r a g i c z n a  ś m i e r ć  m ł o d e g o

ułana. W czoraj w e  Lw owie ra 
no  o godz. 7 pozbaw ił  się życia 
strza łem  b rau n in g o w y m  sk ie ro 
w an y m  w  serce  20-letn i Kazi
mierz W ies ław  S., ułan  z 14 p. 
u ła n ó w  Jazłowieckich, syn z n a 
n eg o  p rzem ysłow ca  i w łaścic iela 
d ó b r  w  m ieszkan iu  sw e m  przy 
ul. O sso lińsk ich  11.

Denat, w  p ie rw szych  dn iach  
grudnia ,  jako  rekru t zos ta ł w c ie 
lony  do  szeregów , nie o trzym a
w szy  p o d o b n o  ur lopu  n a  święta, 
wydali ł  się sam ow oln ie  z oddzia łu  
i ze w stydu  p rzed  cz eka jącą  go 
karą,* 'pozbawił się życia.

Denat,  c h c ą c  w y p ró b o w a ć  
sp ra w n o ść  b rauninga ,  o d d a ł  
p ie rw szy  strzał w  sufit, a  drugt 
s t r j a ł  śm iertelny sk ie row ał w 
serce.

R ehabilitacja pułk. M ierca- 
łowa. Czytelnicy m a ją  niechyD- 
nie w  pam ięc i sp ra w ę  p u łk o w n i
k a  w ojsk  rosyjskich, ska za n eg o  
na  3 la ta  w ięz ienia  za  sz p ieg o 
stwo. Fułk. M iercałow  je s t  o so -  
b is tością c iekawą.

Jeden i  na j lepszych  lo tn ików  
b. w o jsk  rosyjskich, k a w a le r  licz
nych orderów  za rów no  rosyjskich ,  
ja k  i pańs tw  ententy, M ierca łow ’ 
po  licznych  w alkach  par tyzan-

m p iw ti iw . i r ® ® ® ® ? ® 5' ? ! ? ^ ? ® ® ® ® ® ?
Warszawa, 29 grudnia. | l  B A C Z N O ŚC I!!  K i n 0  „ Z A G Ł O B A "  B A C Z N O Ś C I!!  | ,

o d  27-go do  31 go  g r u d n ia
najwcześniej umorzeniu. Ponie- 1 1  .___________  _____ ___  ^  ^  ,
waż obecnie umarza się ostatnią P O Ż E G N A N I E  S T A R E G O  R O K U ! ! !

ł T '  ̂  mi to waną12 bZobo wiązującym Chc3c uroczyście zakończyć 1923 rok aby utkwiło w pamięci mile wspomnienie stałym ~
więc jest kurs serji 1. B 5 3  * bywalcom naszego kina wyświetlamy największy szlagier sezonu p.Ł

Wszelkie nowe kredyty i ra- «  ł p w  I k  T  A  M  AT W T  / /  ?b£.
chunk i złotowe udzielane przez |!j3 jg . w  / m  / m  jm /%  a  ■ fl • •
P. K. K. P. -  jak opiewa okól- | |  „  V  i j  r t  1 \  11 A  IV i  V / L  I
nik ministra sprawiedliwości — ' '  . r ;—
będą udzielane i regulowane pod- MM W ie lk i  m o n u m e n ta ln y  d r a m a t  w  7 a k ta c h .  »>.
ług kur.u franka złotego, ogła- 3 5  Rzeczy niezwykłych 1 dalekich wywołuje obraz w którym p r z e c u d n a  ł n a m i ę t n a  § ia
szauego codziennie w cedule • •  } n n , o n i  a  n r  A \ t  n  , , , . , . . •
giełdy warszawskiej. | | | |  P R I S O I L A  D E A N  P o d b i j a  w s z y s t k i e  s e r c a .

f i l  Gdzie wśród kursu krwi w zgiełku bojowym rozgrywają się cuda odwagi i poświęcenia. © L

Sill HISBI s » ,r»» i .
..SFINKS - j  program SWIATOH:! U ™  ..SFINKS" i

*łffatiga»8©8t>g©©©a©»©g>©»©©»_________________________ - =_©©©t©»©©»»©©» • •  • •  * i
i szpony. Trzeba mu jeszcze dać _ _ _  _ _  —. w  _  _ _  _  J fe  (i ? ® :  TD7V QPfl IR7FNIA
Sokołowi sokolni i boisk, a w # »  1 fi Jj g M U li W I / ł  •
pierwszym rzędzie w Warszawie j  j  A  A a  a k t  A  A  A l  A .  M .M .
Centrali Sokolstwa. P 7 Y I 1 5 ^ ,

Obywatele! Złoty róg Sokol-

s y.w,ywa do apelu 1 ,,da ©i DAMA i A P A S Z "  $1
N iK h^ażdy^w m uruje  choć jedną | *  ”  U 8  A MAT W 6 - C I O  C Z Ę Ś C I A C H .  S g
cegłę w ten gmach sokolski, © • * • © • • • • • • • • • • • • • • • • • • © » © • • • • • • * • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • •  © ^ ,
który będzie szkołą rycerstwa A N O N S !  W K R Ó T C E  A N O N S !
narodowego, , świątynią patrjo- , D n  7  O P  A C W  I A T  A“
tyzmu, szańcem Rzeczypospolitej W »  „ F  U L  U u  A O II 1 n  * A  ©Nfej
A na szańcu sztandar z napisem
„Wszystko dla Kolski** ®  M M & & 9  &  &  &  i)

Dajcie bez zwłoki Dziś więcej w w

s ^ s s s s s ł  So“ ' ,est po- > ■ » » *  dygnita- F d 5 g L " = " = " = 'r '= ,: a r ,,=" ” ,^ ™ ^ r . r T =*'” r ,=,," “ ^ ,» " s
wy- =-ii- flom Ludowv w  Sosnowcu ul Jasna 26. =ii~

Przewodnictwo zw. tow. Obecnie także w Kołomyi po- £ “   —— ------------------ ~ ~ -! !
gimn. „Sokói** w Polsce. Pre- naciągał wiele osób na miljardy, £» i  £ K C J A R O z  R i  V D*
zes A. Zam ojski. pojawiwszy się tam znienacka i ii urządza w dniu 31 gru n a  o .r .

Wice-Prezcs: M. lerech. dość niedawno. / j? W I E P T O D U I P r  Q V I  W P Q T D f l W A  “
Sekretarz: M. Maksyś, Skarbnik: Wyłudził m. in. od ks. Sempo- jj ,  j I I  l Ł u ^ U I l n l u I ^  O  1 MJ T l JuO  1 n U  i ł  Ą
C. Dajkowski. łowicza list polecający d o k s .  =  w l e n ó r  w y p e ł n i ą :

Naczelni# związku: C. Kłoś, ormiańskiego Manugiewicza w i! - AtBnc c h o in k a
Członkowie: /. Jiozielew skt, S. Kutach, by ten m u pomógł w U ^  p  t  ? P A  N T Y
S. Lesiewicz, C. Lissowski, }. przeKroczeniu granicy rumuńskiej, u  t ^ r c A l ł N Ł r
M ałtszewski, Lrzeżaziecki, E. Prócz tego, pożyczył od ks. S. jjj Do wygrania: w a g o n  węgla* w o rk i  m ą k i
W. Szretter, W. lyrakow ski, 300.000mk. i na jego koszt jechał jj i t. p. c e n n e  fanty.
K. Weirauch. 4 omnibusem do Kut. Tam ks. Ma s  K A Ż D Y  F A N T  W Y G R Y W A .

Prezyujuin komisji finanso- nugiewicz ułatwił mu wszystko. ^  . . . . .  oW, n „ „ , CCTril
wej sokolnictwa polskiego. Oszust przedstawił się urzęd- 1!SJ BUF£T WŁASNY. OR ESTRA z 10 OSÓB. ^

-.Przewodniczący: S. Benzef, nikom, jako sekretarz dyrektora »=•! Początek o godzinie 9-eJ wieczór. 3796 h ^ h
Skarbnik: /. Eatzer, Sekretarz: ceł, a ci szli mu we wszystkiem n = i i : i ' i s i is i is i is i i= n s i i= i |s i is i ls l ls i l% lls i l - l l= l ls i ls i ls i is i is i i i lB f i« -
E. Rauner, S. Kwintę, S . na rękę. ’
hem oei, /. Jh e n es .  Kóztowski zanoznai sie z mar- Policja jest na tropie morder- D n. 28 g r u d n i a  o  g o d z in ie  6
Konto P. K. O. nr. 8551  szałkje(T1 puw kPossowsJ ego inż. có^  któr*y są kandydatami pod w ie c z o re m  z g u b io n o

 „ Lwowskim i razem z tym udał są ora nY- t C C Z k f i  S k 0 r Z 3 F l c l
się na granicę rumuńską guzie N ie b y w a ła  k rad z ież .  Firma MWlR ra l* fa  Stn m l l l n n ń J  \

• '  go  zapozna ł L isowski z kom is ją  •na fto w a  Lfcndr,0W1cz, Bracia Z a w i e r a j ą c ą  8 t0  mtl|OQOW mt
ckich x bolszewikami, skazany fumLJń:)l<ą • gen. dyr. ro t pu . Rylscy i Spka“ w Borysławiu z I DOtfltEl.
przez nich na śmierć przez roz- inz,* tJdne‘>cu. centralą w Warszawie, zmonto- Z w ró c ić  z a  n a g r o d ą :  S o sn o -
strzelanie, zdołat ratować się u- 1 \yctl lą wa»a przed kiUu miesiącami na w iec ,  P ro m y k a  Nr. 1, O d d z ia ł
cieczką. f zust , nkiadnością • doskona- Mrażnj b ^ e n a r j . - ,  wypo- Z w iąz k u  K o o p e ra ty w .

. . .  D . ,  . ,  lem  w ładaniem  jęz. franc Wz.ę- w  „a inow sze  środki tech  3795-1____________________y  *
W Polsce podczas najazdu u go do swego auta, obiecując S£Uony w naJno a u n a , n w © i H m -

bolszewicKiego, wstąpił do wal- zawieżć aż do Bukareszt!. Ko- n,czne- . . ,
czącej po stronie Pt|sk i dywizji z)0^ski i od Banescu pożyczył Wiercenie «'■®  odstawiono d o  sądu w Sam
kozacKiej, sformowanej przez e- 3U00 lei rum. i więcej ich me z wiosną, a do tego czasu m a
s a u ła  Jakowlew a. oddał.  n o w a n o  dozorcą szybu n ie jak ie-  T y m c zasem  w v m iM i . „ i  i

o ,  » yr„k„ .  a bnle 8,asuie leraa ^ ^ - S T 3 S & £ S 5  ~ T ks r eS ,  kS
szp iegos tw o  M iercałow  odn iós ł  po Ru nu.iji. ooecn iepoK a dzione przedm ioty , rozpoczęl i  ro-
się do^ sądu  ape lacy jnego , który D w a  m o r d e r s t w a  w  lesie. Potrzebu jąc  pieniędzy na  karty  s ta ran ia  w  k ie ru n k u  un iew in-
za w ez w a i  n  ̂ a ro zp raw ę  szereg  k 0 j0 Łańcu ta  bandyc i popełnili i hulatyki Eisenstein począł zwoi n ien ia  ich, a  to  w ten  sp o só b  
świadKÓw, a między innymi pułk. d w a  m orders tw a ,  które im dotarł na  ale systematycznie pozbyw ać  ze ca łą  w inę  n a  s ieb ie  miai 
W ien iaw ę -  D ługoszew skiego , b. Usziy bezkarn ie ,  s z . j k a  bow iem  urządzenie szybu, tak, że w kró tce  w ziąć E isens te in  i przy  pom ocy  
ad ju tan ta  marszaiKa RusudsKiego unije Wy p 0rnie u k ry w a ć  sie  w inw entarz  wartości 30 m ilja rdów  fa łszyw ych św ia d k ó w  miał udo- 
i e s au la  laKowlewa, oraz w ch a -  J a sa c h  jkł ,ak  k a mfora, a zos ta ła  je -  wodnić, że sp rz e d a ł  u rządzen ie
rakterze b ieg łego  profesora p rą -  KoIo wsj W o |a  Bljska rQ . ’ d re w n ,an a wieża. szybu  za  w ied z ą  i n a  polecenie

h y" lowal Posterunkowy tut Kostoń- Skradzione przedmioty Eisen- pełnomocnika firmy inż. Ogiń-
chowskiego. s!(i j spotkawszv wa|esaiacvch stein pozbywał za bezcen. Przed- skiego.
Drzv°d ^ a t h zam kn  etych si^ Jakichś p ode jrzanych  osobni- mioty te nabyli: Aron Wegner, By módz tego rodzaju dowód
kaza ła  cat kow i ta ni e win n ość a~ ^ w ,  zażądał od nich legityma- Izak Hirschband, łzak Bergman, przeprowadzić wynajęli znane 
s k a r ź o n e ^  m też s a d  aoelacvinJ cji. Wówczas jeden  z nich bły- Bloch Janek, Egit Jonas, Luks na bruku borysławskim indywi- 
w v d a° w v ro k u w a I n fal a c v M ier  skawiczn.e wyjął rew olw er i jed- Samuel, Mozes Bernstein, Samu- duum Mozesa Reicha, który miał

M lo w a ^ d  odpowiedzialności!! " 7  “ ! " 7  ^'‘j a ^ S m e r Br““e" 8ra,e“
,0 «  PO r £ imP“ ; b M,erCa- • C l S  ,.wyclęstwem“ U  « • * ? > *  •*■». » laa“= uszy polecenia y jnż. O-

areszcie nrrwencim vnf0 rfC‘C ^  handycl, urządzili formalną obia- dowiedzieli się od osób postron- gińskiego.
f  *A?trr ,r»h?K i'. odz>skał wę na przejeżdżającycn kupców nych, że z szybu została ^tylko Akcji tej werbunkowej prze-

czesc zos ai zrehabilitowany. j napacj|j w godzinę po inorder- wieża, zawiadomili policję, która szkodziła policja, a mianowicie
N ie s ły ch a n e  d z ie je  o szus ta ,  stwie na ;actąc>ch wozem żyjdów. rozpoczęła poszukiwania za w wyw. z lwowskiej ekspozytury 

Znany na DruKu lwowskim hoch- Jednego z nich zamordowali wy- międzyczasie zbiegłym Eisen- śledczej Pysznik, który po prze- 
stapler Kozłowski K o m a n ,  strzałami z rewolwerów, poczem stemein i po kilkudniowym po- prowadzeniu dochodzeń na mie. 
na wielką skalę wyhdzał olbrzj- obrabowali resztę kupców z e szukiwaniach ujęto go w Sam- scu, aresztował Reicha i odsta 
mię sumy, przedsuwjając się, znacznej gotówki i zbregłi w za- borze, gdzie zgrywał się w kar- do sądu w Samoorze. 
jako sekretarz osobisty wojew. rośla leśne. ty. Aresztowano go wówczas i_____________ __________
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TELEGRAMY.
(Prźez telefon.)

Konferencja prasowa u marszałka
Rataja.

Warszawa, 29 grudnia.
(Tel. wl. „Iskry*.) Marszalek 

Rataj wezwał dziś do siebie dzien
nikarzy warszawskich i złożył 
następujące wyjaśnienia w spra
wie ustawy o nadzwyczajnych 
pełnomocnictwach dła prezydenta 
Rzeczypospolitej. Komisji rzeczo
znawców przedstawił marszałek 
ó zapytania, a mianowicie: 1)
czy dany projekt ustawy jest 
sprzeczny z konstytucją, 2) jeże
li jest sprzeczny, to czy można 
go zmienić tak, by sprzeczność 
tę usunąć 1 3) jeżeli się to okaże 
rzeczą niemożliwą, to co należy 
przedsięwzięć, by sanację szyb
ką skarbu ułatwić. Na pytanie 
to komisja rzeczoznawców od
powiedziała, że w zasadzie pro
jekt rządowy ustawy o nadzwy
czajnych pełnomocnictwach pre
zydenta nie mieści w sobie żad
nych sprzeczności z konstytucją, 
potrzebne są tylko pewne zmia-

Udzlał Polski w zapasach złota b. banku 
austro-węgierskiego.

Warszawa, 29 grudnia. 
(Tel. wł. „Iskry*.) P. K. K. P. 

otrzymało udział, przypadający 
Polsce z  zapasu złota, pozosta

łego po likwidacji banku austro- 
węgiersk., w wysokości 6 12,865 
koron złotych. Cyfra ta, wejdzie 
do bilansu P. K. K. P. za r. 1923.

Zagubienie dokumentów komisji 
kodyfikacyjnej.

Warszawa, 29 grudnia.
(Teł. wł. „Iskry".) Policja śled

cza znalazła dziś zgubione wczo
raj na dworcu głównym doku
menty komisji kodyfikacyjnej, sta
nowiące owoc 4 - letnich prac tej 
komisji. Dokumenty te zgubił 
jede^3 z członków komisji, adwo-

Katastrofalna śnieżyca w Alpach.
t  Rzym, 29 grudnia?

(Tel. wł. „Iskry*.) Komunika
cja kolejowa pomiędzy Francja a 
Włochami przez Alpy została, 
skutkiem katastrofalnych śnieżyc 
wstrzymana. W związku ze śnie
życą i spadającemi licznemi la

winami w departamencie sabau 
dzkTm utraciło życfe kilkudzie
sięciu ludzi. Również i w Szwaj
carii, w  kantonie berneńskim, 
spadające lawiny zniszczyły w ie
le domów i pozbawiły życia kil
kanaście osób.

Sprawa likwidacji 
ministerjum zdrowia publicznego.

Warszawa, 29 grudnia.
(Tel. wł. „Iskry"). Ijla wczo- 

rajszem posiedzeniu rady mini
strów rozpatrywano sprawę wy
konania ustawy o likwidacji mi
nisterjum zdrowia publicznego.

Okazało się, że dosłowne w y
konanie tej ustawy t. j. podział 
agend min. zdrowia pomiędzy

OGŁOSZENIE.
Podaje się do publicznej wiadomości, że w  dniu 31 grudnia 

r. b. odbędzie się w biurze Magistratu, pokój nr. 1, publiczna ustna 
licytacja na oddanie w dzierżawę prawa poboru miejskięh opłat 
targowych w Będzinie w roku 1924.

Licytacja rozpocznie się od sumy 4,000 złotych polskich wzwyż 
o godzinie 10 rano.

Warunki licytacji są do przejrzeń)i f  w  W ydziale Skarbowym 
tutejszego Magistratu w godzinach biir'^wych od 8-ej rano do 
12-ej w południe.
Będzin, dn. 27 grudnia 1923 r. 3797'

prezydent: RYPF.

po przystępnych 
c e n a c h

5196-1

UJ

Kraków, ti

ny, które komisja zaprojektowała. 
W obec tego odpowiedź na trze
cie pytanie, siłą faktu stała • się 
niepotrzebną.

Zmiany, proponowane przez 
komisję polegają przedewszyst- 
kiem na usunięciu t. zw. delega
cji ustawodawczej, tj. uprawnie
nie prezydenta do wydawania 
rozporządzeń o charakterze u- 
staw. W edług zmian propono
wanych, ustawa o nadzwyczaj
nych pełnomocnictwach dopusz
czać będiie ustawy ramowe, do 
których, po sankcjonowaniu ich 
przez izby, prezydent wydawać 
będzie rozporządzenia wykonaw
cze. W edług zdania marszałka 
Rataja, sprawa została bardzo 
pomyślnie wyjaśniona, wobec cze
go należy przypuszczać, że sejm 
i senat zaraz po Nowym Roku 
ustawę o nadzwyczajnych pełno
mocnictwach uchwalą.

R e k l a m a  
jest dźwignią handlu!

Drobne ogłoszenia.

K upno i sp r z e d a ż .
25000 rak. za wyraz.

kat Liptauer, a policja znalazła 
je u niejakiego Szpigelmana, któ
ry twierdzi, że znalazł je w miej
scu ustępowem w  domu przy ul. 
Przejazd Nr. 3. Ponieważ policja 
przypuszcza, że zachodzi tu ce
lowa kradzież dokumentów, Szpie- 
gelman został aresztowany.

Posady i prace.
Zaofiarowant; 25000 nik.za wyraz.

Potrzebne dz.ew czynki do roznosze
nia gazet. W iadom ość: w adm, 

Iskry. 3791-2

Tapicer poszukuje czeladnika S o 
sn ow iec  Kołłątaja 10 Cymbler.

3792-1
jp o szu k u je  inteligentną pannę do 2
* chłopców  6  i 2 letn iego. Ogłosić 
się  Zyger D ęblińska l i .  3821 -1 
p o tr z e b n a  sk lepow a do sklepu rzeż-
•  n iczego Romana G órskiego w  
Sosnow cu ul. P iłsudskiego. 3815-3

ministerja spraw wewnętrznych 
i pracy jest rzeczą bardzo trudną 
i że trzeba raczej większość de
partamentów b. min. zdrowia 
przyłączyć do ministerjum pracy. 
Dla uzgodnienia tego wniosku z 
brzmieniem ustawy wybrała rada 
ministrów specjalną podkomisję, 
która swój projekt przedstawić 
ma 2 stycznia.

L o k a l e .
25000 mk. za wyraz

R ó ż n e .
25000 mk. za wyraz.

Szkoła pisania na m aszynie, ora > 
biuro pisania i przepisyw ania pism  

Hermana L ewkow icza, Będzin, Są- 
czew sk a 2y, uczy p isać na m aszynach  
system em  am eryk ank im . 35o7-l

Szkoia kroju i szycia  mistrzyni ce
chowej Marji M rówkowej ulica  

W iejska 23 w D ąbrow ie Uórn. 3786-2

P led zostaw iono w w agonie pocią
gu C zęstochow a-K atow ice w dn. 

24 grudnia rb. w ysiadaiąc na st, N o 
w y Będzin. U czciw y znalazca zechce  
zaw iadom ić tow. „Tryjas“ w  S o s 
now cu, P iłsu dsk iego  lo  tel. nr. 42.

*  c 7b 9 1

m B.  R A T A J S K I  m
SOSNOW IEC, NIEMIECKA 5. 3160-1!

Zakład tapicersko-dekoracyjny przyjmuje wszelkie zamówienia 
w  tym zakresie, przeróbka starych mebli, materacy i i  p.

WYKONANIE SOLIDNE —  CENY B. UMIARKOWANE.

JT ęby sztuczne, złoto now e, połam a- 
"  ne kupuje specjalista plącąc naj
w y ższe  ceny. Roman M odrzeiow skaę  

3692-14
l^ k azjaM ! Antyki serw .s  do kawy, 

zegar i obraz sprzedam . T ow aro
w a 9 m. 8. 3763-1

Salon kredens otom ana m aszyna, 
biblioteka oraz w ie le  innych m e

bli sprzedam . T ow arow a 9 m. 8.
'  3764-1

Sprzedam  kozetkę otom anę matera
ce. S osnow iec. Kołłątaja 10 < ficy- 

na 11 piętro. 3767-1

W  dniu 31 grudnia rb. o godz. 9 
m. 30 rano odbędzie się  w  fol

warku G zichów  tow. sosn  w ieck lego  
sprzedaż przez licytację 6 -d u  koni.

3800 1

Przyjm ujem y w  kom is do sprzeda
nia garderobę, obuw ie i inne rze

czy. W yprawiam y skórki: na futra i 
na obuwie. Sosnow iec, 3 -go  Maja 19 
M olicki. 3804-1

Bryczkę lub w d a n c ik  lekki kupię. 
Z głaszać z podaniem  ceny i ja

kości listow nie: W olbrom — A. Gro- 
chulski 3801-2

K upię lub wynajm ę osadę w olną  
lub w ięk szy  ogród ow ocow y z 

zabudowaniam i. Z głoszen ia  p iśm ien
ne B ędzin M ałachow skiego 36 Zer- 
nicki. ‘ 3811-3
ęjprzedam  motor 6konny elektryczny  
‘•5 prąd zm ienny, transm isja 6 i pól 
m e tr a  k o m p le tn a . W ia d o m o ś ć  M a io -  
bądz 68 Skulski, 3814-2

K upię przedwojenną hypotekę do 
w ysokości rubli 15 tys. Oferty do 

adm. iskry pod „hypoteki“. 3819-3

I I
I I  
l i

ii
I I  
II
16

PRACOWNIA KUSMIERSKA
wykonywa wszelkie roboty w zakres kuśm ierstwa wchodzące.
Futra m ęskie i dam skie, żakiety karakułowe i fokow e, sza le  lisy  
w szelk ie kołnierze i mufki, podług nainow szej m ody, czag^i futrza
ne iw szelk ie reperacje przeróbek uskutecznia s ię  szybko ^starannie.

M. R O Ż E N  T A L  
Sosnowiec, ul. MotrzejowsKa 8, w podwórzu, parter.

I I

u
HI
IS
Eg

ISTNIEJĄCE OD ROKU 1915 Z PRAWEM WYDAWANIA ŚWIADECTW 
DZIENNE 1 WIECZOROWE

P i U K m m  KOHSY 0  1 1 ) 0 3  {W I  I  SBSHBfCO— KDISTAHTYRBWmmm - M t a i n i u i E  U. 1 1 5 1  U n i i J  m mię? Mm. ot. fi
p o d a ją  do w iadom ości,  że kandydaci o b o jg a  płci I kom ple tu  
przy jm ow ani b ę d ą  na półroczny KUFS do dnia  17-gO Stycznia, 

kandydaci  II kom ple tu  do  dn ia  4 - p  lutego 1924 r,
Na przedm ioty poszczególne t  j. ko respondencję ,  stenografję, 
p isan ie  na  m aszynach  i p ism o  ozd o b n e  W Każdym CZaStB,

Z ap isy  p rzy jm uje  dyrekc ja  w lokalu  szkoły w  godzinach  od 
10— 3 po poł. i od  6— 9 wiecz. “3822

Rc ib m i./j  • , książK owosć han
d low ą przytem  p iszący na m a

szynach kilku system ów  Poszukuje  
posady od 1 lutego. Oferty sk łacać  
do filji Iskry w  B ędzin ie. 3779-1

Zarząd Telefonów Sosnowieckich ulica 3-go Maja 4
zawiadamia* Rp. abonen tów , że na  mocy za tw ie rdzen ia  przez Mi 
n is ters tw o PnCzt i T e leg ra fów  z dn ia  19 go g rudn ia  r. b. pobór 
opła ty za a b o n a m e n t  te lefonów  z dn iem  1-ym stycznia 1924 roku 

zm ienia  się w  sp o só b  n as tępu jący :
a) opła ty  pob ie ra n e  b ęd ą  tylko za  okres  jednom ies ięczny ;
b) opła ty us ta la ją  się w Runktach ob liczeniow ych, które d la  

s tycznia i n as tęp n y c h  miesięcy, aż do od w o łan ia  w yniosą :
1) d la te lefonów  a b o n a m e n tu  p ryw a tnego  p u n k tó w l2  miesięcznie
2) „ „ zb io row ego  „ 15
3) „ „ pub licznego  „ 21

Każdy p u n k t  obliczeniow y zam ien ia  się  w  dniu p łacen ia  za
telefon n a  marki polskie  p o d łu g  wartości f ranka złotego, og łasza  
nego przez p. m inistra  sk a rb u  w  dniu  pop rzedzaiącym  w płatę 
(w  rozes łanych  pp. abohen to tn  b lank ie tach  n ad a w cz y ch  mylnie 
w y d ru k o w a n o  p od ług  ceduły  giełdy w arszaw sk ie j) .

W  zw iązku  z com ies ięcznym  p o b o rem  opła t sk rócą  się  mie 
sięczny term in w noszen ia  op ła t do  pó łm iesięcznego  i .w ten s p o 
sób  pp. abonenc i  winni w płac ić  p rzy p a d a ją ce  od  nich za styczeń 
sumy najp<5zniej do  dn ia  15-go stycznia. 3798

Za w ynajęcie pokoju i kuchni o -  
prócz czynszu, w yuczę 2 lub 3  

osoby gry fortepianowej na własnym  
instrum encie ew entualnie dam żądane  
Odstępne i czynsz na kilka lat z g ó 
ry. B liższe  w iadom ości w adm iskry

3 02 1

Poszukuję m ieszkania dw upokojo- 
w ego  z kuchnią, dobrze zapłacę  

kto w skaże w ynagrodzę. Oferiy do |. 
Cwajgenhafta T argow a 7 a . 3S2o-3

K oncesjonow ana szzo ia  Kroju i s z y 
cia mistrzyni cechow ej F, S typ u ł- 

(cowskiej przyjmuje do nauki kroju 
przyspasabia na dyplom y cechow e. 
F o ukończeniu kursu wydaje ś w ia 
dectw a. Sosnow iec, Teatralna 3  11-p'.

3799-1

Lekcji stenografji m etodą łatwą u- 
dzielam . W iadom ość w  adm .lskry 

3s0 3 -l -
^ n a le z io n o  kołnierz czarny^ W iado 
4-* m ość Będzin Bielecka 27 Marjan 
W ieczorek. * 3813-2

Dn a 27 grudnia 23 r. idąc od Mo- 
m usa ul. N ow opogońską do ul. 

3 Maja 33 zgubiono z e g a r e k  damski 
z monogram em  G. B. U ezciw ego  zna
lazcę up asza s ię  o łaskaw e oddanie 

takow ego za sow itą  nagrodą Adres 
3 Maja 33 Mattin. 3816-3

PrzyDłakał s ię  Ip ies w y te t m aści 
bi aej  łaty ciem no branżowe jest  

do odebrania. W odna 13 3817-2
C tenografji polskiej uczę Riuntownie 

m etodą krótką. W iadom ość Iskra 
Będzin. . 3812-1

Zgubione dokumenty.
15(Kki mk. za wyraz.

H erman Kiersz zgubił portfel skó
rzany, z książeczką w ojskow ą  

wydaną przez PKU W arszawa i pa
szport w ,d a n y  przez XI kom. po'icji 
państw ow e w  W arszawie. 375J-1

Ą b r a m  C ukierm an zgubił  książką 
w y d an ą  przez PKU W adow ice  , 

d o w ó d  osob is ty  oraz  różne dokum en 
ty. P ro szę  zw róci t  do  adm. Iskry.

3763-1

Cesarz Stanisław  zgubił portfel d o 
w ód osob isty  i K s i ą ż e c z k ę  w o k  

skow ą wydaną przez PKU 8osnow .ec  
Uprasza si o oduam e do iskry w  
so sn o w cu . 3769-1
C a u i Frid ler  M odrzejów  nr. 1S9:;

zgubu książkę wojskuw ą wydaną 
przez PKU Sosnow iec. 377o-l 
l^ łu s ia ł Stanisł zgubił kartę odro

czenia wydaną przez P K U  
w 8 0 SU0  a cu. 37Słt)-2
F V n a  z4 gruCnia 23 r. na targu w  

-osriow cu skradziono portłei za- 
w .eraiący lz,6oo,ooo mkp. ozyfzarte  
zakupioną w tow. i kręt „Um tes s t a 
tes Lines" w tdieweiand u n io  na 
im ię otanislaw a sa w icm eg o  za św iad 
czeń. e na pozstaw iony ‘affidaw it w  
biurze p ow yższego  tow. w  W arsza
w ie  oraz metrykę śluoną wyd. przez 
dziekanat Kazimierza W ieik a .3sii-3  
|  km a 22 grudnia jadąc z Sosnow ca  
* *  pociągiem  zgubiono dam ską to
rebkę z dokum entam i paszport w y 
dany przez mag. m. B osuow ca do- 
w od kolejowy wydany przez dyr. 
Warsz. na im ię Marji Kiepai Oraz 
inne urobiazgi. Łaskawy ziytiazca ze -  
cnce zw rocie do adm. iskry za w y
nagrodzeniem . * 37J5-1

Ksner Prane szka zgubiła metryki 
olujne. 37o6-l

Kedaktui W. Aiuustuzski, W y d a w ca ;  A kc. f - w e  iJruK arsK ie i vV /aaiV Jiczd „K arje f i .a c a b d .u ’* i .  A.
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u zlki strajk kolejowy.
lak już. pisaliśmy, na odcinku 

stochowa — Katowice trwa od 
7Siego czasu włoski strajk, 

rudmaiący, a nawet paraliżu- 
ey, życie Zagłębia.

Scen, jakie rozgrywają się o- 
ecnie na wszystkich dworcach 

Ko le j o w y c h  w Zagłębiu, nie wi
dziano nawet podczas okupacji, 
to też doprowadzona do osta- 
'eczności ludność, zaczyna przy
bierać groźną postawę i grozić 
czynnem wystąpieniem.

Służbie kolejowej w dalszym 
ciągu się zdaje, iż kolej jest dla 
nich, a nie odwrotnie i dlatego 
widzi się obecnie już nie lekce
ważenie, lecz wyraźną złą wolę. 
ojedy liczni pasażerowie, zde
nerwowani kilkogodzinnem ocze
kiwaniem na pociąg, zwracają 
się o informacje do dyżurnego, 
otrzymują stereotypową odpo
wiedź: „nie wiem“; gdy zaś trafi 
się energiczny podróżny i kate
gorycznie zażąda objaśnień, otrzy
muje wręcz fałszywą informację.

P. p. kolejarze chwytają się 
wszelkich możliwych środków, 
cby tylko wrogo usposobić prze
ciwko sobie ludność, boć rząd

Sosnowiec, 30 grudnia.

najmniej odczuwa skutki dzikie
go strajku.

Onegdaj np. pociąg, który za
miast o godz. 310, wyszedł z 
Sosnowca o godz. 4.30, zatrzy
mywał się o dwieście kroków 
przed każdą stacją i pasażero
wie, wysiadający z pociągu, w pa
dali do głębokich rowów, wy
pełnionych śniegiem, jak to mia
ło miejsce w Starym Będzinie i 
w Dąbrowie.

Służba niższa, widząc przy
kład z góry, traktuje pasażerów 
jak przestępców, krzycząc i bru
talnie zwracając się do znęka
nych podróżnych.

A ile wycierpi młodzież szkol
na, która wstając o godz ó rano, 
marznie po 3 godz. na dworcu, 
w oczekiwaniu pociągu i przy
jeżdża do domu również z ta 
kim opóźnieniem.

Chociaż kolejarze zapewniają, 
iż strajk zapowiada się na czas 
dłuższy, władze winny wystąpić 
i anarchję ukrócić, jest bowiem 
r z e c z ą  niedopuszczalną, aby 
przedsiębiorstwo użyteczności pu
blicznej w podobny sposób pa
raliżowało życie dużej ■< laci 
kraju.

Z sali sądowej
Po dwóch latach.

Napad się odbył akurat w tym 
samym roku, kiedy pani Babska 
po pierwszym ciągnieniu miljo- 
nówki, wygrała 1.000.000 mk. 1 
stała się nagle osobą jeżeli nie 
bogatą, to w każdym razie bar
dzo zamożną.

Ten arcyszczęśliwy wypadek 
nie ma najmniejszego związku ze 
sprawą, rozpatrywaną w piątek 
w sądzie okręgowym w Sosnow
cu. Chodzi mi tylko o uprzytom
nienie czytelnikom, jak poważną 
sumą na owe czasy był 1.000.000 
mk. Gdybym tego nie zrobił, cała 
sprawa sądowa w ich mniemaniu 
nie byłaby warta funta kłaków.

Załatwiwszy się krótko 1 wę- 
złowato z wyjaśnieniami w związ
ku z dewaluacją marki, przecho
dzę do stanu faktycznego.

W nocy dnia 9 listopada 1921 
r. na pociąg, zdążający z Grani
cy do Kazimierza, napadli ban
dyci I zrabowali z wagonu pocz
towego 1.221.000 mk.

Bandyci urządzili się w ten 
sposób, że na stacji Granica dwaj 
z nich, a było ich wszystkich 
czterech, uczepili się cichaczem 
wagonu pocztowego i w czasie 
biegu wybili w nim szybę, weszli 
do wnętrza i pod grozą rewolwe
rów, skierowanych do dwóch 
urzędników pocztowych, wyrzu
cili na nasyp kolejowy worek z 
pieniędzmi. W pobliskim lesie 
oczekiwali dwaj pozostali ban
dyci, którzy worek sprzątnęli Ł. 
tu się historja urywa na przeciąg 
bezmała dwóch la t

Daremne bowiem były poszu
kiwania policji —  po bandytach 
nie zostało ni dymu, ni popiołu.

Jak się jednak okazuje, oliwa 
wychodzi na wierzch nawet po 
blisko dwóch latach i ręka ka
rząca, choć nierychliwa, dosięgnie 
w końcu sprawców przestępstwa.

Roman Zygmunt jest znany po
licji jako notoryczny bandyta. Za 
jedną ze swych licznych sprawek 
odsiaduje karę w więzieniu bę
dzińskim. Zygmunt często chw a
lił się przed towarzyszami nie
doli ze swych przewag w peł
nym przygód życiu bandyty. Mię-

Sosnowiec, 30 grudnia.

dzy Innemi, opowiadał w wię
zieniu o napadzie na pociąg pod 
Kazimierzem.

Opowiadanie to w maju r. b. 
doszło do wiadomości policji i 
w  śledztwie okazało się, że prócz 
Zygmunta, należy pociągnąć do 
odpowiedzialności także niejakie
go Franciszka Mazgaja, robotnika 
z kop. „Juljusz*. Pozostali dwaj 
sprawcy napadu wyjechali na ro
boty do Francji.

Mazgaj obecnie jest szwagrem 
Zygmunta. Przed dwoma laty, 
jako narzeczony siostry bandyty, 
dał się namówić do wzięcia u- 
działu w napadzie.

W piątek zasiedli obaj szwa
growie na ławie oskarżonych. W 
towarzystwie ich znalazł się rów
nież jeden z urzędników poczto
wych, świadek napadu, oskarżo
ny o współudział w akcji ban
dytów. Lecz z powodu braku do
wodów winy, sąd urzędnika tego 
uniewinnił, natom ast Zygmunt 
został skazany na 5 lat ciężkiego 
więzienia i pozbawienie praw, 
Mazgaj zaś na 4 lata także z 
pozbawieniem praw.

C -r k .

Kronika
Kalendarzyk.

Dziś Euganusezj. 

łutro Sylwestra P. 
Wsch. słońca 8.14 

Zach. „ 3.50

P R Z Y P O M I N A M Y  wszystkim, 
iż dziś o godz. 11 w koś
ciele parafjalnym w Sosnow
cu odpędzie się w myśl o 
dezwy episkopatu polskiego 
uroczyste nabożeństw o za 
pomyślność Ojczyzny. Ce
chy, związki, instytucje it.p .

Niedziela.

winny stawić się ze sztan 
darami. Porządek utrzymy
w ać będzie nasza straż o- 
chotnicza.

Nowe opłaty stem plowe Na
m ocy rozporządzenia ministra 
skarbu z dnia 18 grudnia którę 
zostanie og łoszone w najbliższym  
dzienniKu ustaw , obow iązyw ać  
będą od dnia 1 stycznia 1924 r. 
następujące stawki opłat stem plo
w ych: przy podaniach od pier
w szego- arkusza 1.400.000 mk., 
od każdego następnego 280.000  
mk., a od każdego załącznika do 
podania rów nież po 280.009 mk. 
Pełnom ocnictw a podlegają zasa
dniczej opłacie 1400.000 mk. 
Atoli pełnom ocnictwa, upow ażnia
jące jedynie do zastępow ania w  
postępow aniu sąd ow o cywilnym  
przed sądem  pokoju, powiato
wym, lub do działania przed są
dem  okręgowym  w  jednej okre
ślonej spraw ie cywilnej, podle
gać będą opłacie w  w ysokości 
480 000 mk.

Opłaty od kolejowych listów 
przewozowych wynosić będą: przy 
przesyłce caiowagonowei 940 tys. 
marek, przy półwagonowej 470 
tys. marek, przy przesyłkach po- 
jedyńczych, kwitach bagażowych 
50 tys. mk.

Cukier. Wobec podwyższenia 
akcyzy od cukru z 400 milionów 
do 4 miliardów marek od wago
nu, zawierającego 100 worków, 
wagi 100 kg. każdy, cena cukru, 
pochodzącego z nowych tran
sportów wzrośnie o 360 tys. mk. 
na kg. Dotąd bowiem akcyza wy
nosiła 40 tys. mk., obecnie zaś 
stanowi 400 tys. mk. na kg.

Wobec tego kryształ kalkulo
wać się będzie przeszło jeden 
miljon mk. za kg., gdyż cena po
bierana przez cukrownie w tym 
okresie (580 tys.) łącznie z akcy
zą wynosić będzie 980 tys. mir., 
do której to sumy dojdą jeszcze 
koszty przewozu, zysk hurtowni
ków i detalistów etc.

Choroby zakaźne w  pow ie
cie będzińskim. W okresie od 
9 do 15 grudnia zachorowało w 
Będzinie na dur brzuszny 3 oso
by, w Zawierciu 1, w Dańdówce 
5, w Klimontowie 1. Na płonicę 
zachorowało w Będzinie 3 i w 
Klimontowie 1 osoba; na odrę 
w Będzinie 2 i w Preczowie 
(gm. Łagisza) 7 osób. Na gru
źlicę otwartą zmarły w Będzinie 
2 osoby, w Zawierciu 4, zacho
rowała zaś w Będzinie 1 osoba. 
Ospy naturalnej zameldowano w 
Strzemieszycach 1 i w Będzinie 1 
wypadęk. W tym samym czasie 
odkażono w powiecie mieszkań 
25.

W ieczór Sylwestrowy w do
mu ludowym odoędzie się w  
dniu 31 bm. Sekcja rozrywkowa  
przygotow uje m oc niespodzianek. 
Bufet w łasny. Początek o god zi
nie 9 wieczorem . Zarząd prosi 
członków  i s  m patyków o liczne  
przybycie.

Z żyćia T K. O. „Swit“. W 
niedzielę 30 grudnia r. b. o godz. 
7 wieczorem sekcja sceniczna 
T.K.O. „Świt* odegra poraź trze
ci „Betlejem Polskie* z udziałem 
chórów towarzystwa. Na poprzed
nie dwa przedstawienia biletów 
w kasie brakło, co dowodzi, że 
1 teraz sala będzie pełna. Sprze
daż biletów od godz. 4 popoł. 
w kasie.

—  Lekcje chóru T. K. O. 
„Swit* pod dyr. p. H. Haman- 
kiewicza rozpoczynają się w nie
dzielę 30 grudnia w sali polskich 
związków zawodowych na Pogo
ni (Marjacka 1) o godz. 10.30 
rano. Zarząd tow. tą drogą prosi 
o liczne przybycie członków t-wa, 
tych którzy, w chórze już śpie
wali, jak i tych, którzy mają za
miar należeć do chóru.

Ujęcie mordercy. Przed kil
ku dniami pisaliśmy o ohydnym

morderstwie, dokonatiem na 16- 
letnim Ludwiku Gocu, którego w 
bestjalski sposób zarżnięto w skle
piku na kop. „Albert*.

Energiczne dochodzenie policji 
śledczej, celem wykrycia morder
cy zostało uwieńczone pomyśl
nym skutkiem, onegdai bowiem 
uięto 22-letmego Piotra lagiel- 
skiego, zamieszkałego w kolonji 
Sólno pod Strzemieszycami, któ
ry przyznał się do popełnionej 
zbrodni.

Morderca stanie przed sądem 
doraźnym.

O rozm ów nicę. W Dąbrowie 
pom im o ożyw ion ego  ruchu tele
fonicznego i licznej klijenteli. ko
rzystającej z telefonu, na poczcie, 
nie urządono dotychczas specjal
nej kabiny, w  Której interesanci 
m ogliby bez przeszkód prowadzić 
rozm owę.

Ponieważ za korzystanie z te
lefonu płaci się dziś poważne 
sumy, możeby zarząd pocztowy 
pomyślał o zbudowaniu odpo
wiedniej separatki^ jak to ma miej
sce w innych urzędach poczto
wych.

Sprawy aprow izacyjne Syn
dykat rolniczy w Kielcach na sku
tek zawartej umowy z wojewódz
twem zaopatruje Zagłębie w środ
ki żywnościowe, w pierwszym 
zaś rzędzie, w mąkę.

D otychczas dostarczono około  
15 w agonów  mąki, którą rozdzie
lono pom iędzy kooperatywy.

Dalsze transporty są zapew
nione, to też ludność nie będzie 
pozbawiona Chleba, jak to miało 
miejsce w inne lata.

O skup środków żyw nościo
wych. Poniew aż ludność miej
scow a uskarża się, iż w  dni tar
gow e nic dostać nie można, gdyż  
cała arm ja handlarzy od w cze
sn ego  rana wykupuje w szystko  
na rynku, płacąc każdą żądaną  
cenę, w ładze m iejscow e w yjaś
niają, łż handlarzom  w olno na
b yw ać artykuły żyw n ościow e w  
dni targowe dopiero od godziny
11 rano, przed tym zaś czasem 
każdego handlarza winno się od
dawać w ręce policji.

Echa katastrofy. Na kopalni
Reden* w dalszym  ciągu pro

w adzone są roboty górnicze, c e 
lem dotarcia do ogn iska pam ięt
nego pożaru.

Ponieważ zagrożone miejsca 
zostały zamulone, obecnie wy
dobywa się piasek i oczyszczone 
roboty są natychmiast odbudo
wywane.

Dotychczas znaleziono niektóre 
narzędzia pracy, porzucone przez 
poduszonych wówczas górników, 
oraz znaleziono kilka opalonych 
kości ludzkich.

Do ogniska pożaru pozostaje 
jeszcze około 20 mtr. i prawdo
podobnie w ciągu 2 tygodni uda 
się dotrzeć do tragicznej roboty.

O gień  na dole, jak to już za
znaczaliśm y, został dawno zdu
szony.

Sylw ester w  „Lutni". Tow. 
„Lutnia* w Sosnowcu, dorocz
nym zwyczajem urządza w lo
kalu własnym wielki wieczór 
sylwestrowy dla członków i za" 
proszonych gości. Program wie
czoru zapowiada: powitanie no
wego roku, kotylion z bogato 
urozmaiconemi niespodziankami, 
kosz szczęścia i tańce do rana. 
Wejście za zaproszeniami, po 
czątek o godz. 9-ej wiecz.

Z życia robotniczego. O-
negdaj robotnicy kop. hr. Renard 
ze zmiany popołudniowej urzą-

Każda m a t k a  pow iną wiedzieć, że

n e o - f o s f a t y n a  w e n o y
jest najlep.-M p o i ^ ą  dla dzieci.

Skład ApteKa WEHOY
K r .- P r z e d m ie i c i e  45, w Warszawie.

ZĄOAC WdZĘOćIE. 3384-5

1 mówi sowa:
...Tyś piękny

o moj Miciu! 
Ja kocham Cię

i basta! 
Bo na Twym  bucie 

tłv s -ę z \ 
Praw dziw a PURUS 

p a s ta !

„PURUS“
CHEM. ZAKŁ. PRZEMYSŁOW E 

„ K R A K Ó W * .
Z astępca na Zagłębie D ąbrow skie 

SZ. I. EPSTE IN ,
Będzin, Małachowskiego 38.

4&si

dzili o godz. 2 po poł. wiec 
Ponieważ wiec trwał około go 
dżiny, zarząd kopalni z powodu 
opóźnienia nie pozwolił już na 
rozpoczęcie pracy. Podięli ją do 
piero robotnicy ze zmiany na 
stępnej.

— Z powodu odmowy ze 
strony zarządu fabryki Deichsla 
co do wypłacenia robotnikom za
liczki przed pierwszym stycznia 
wczoraj w fabryce tej wybuch 
straik Zarząd proponował wy
płacenie zaliczki zaraz po no
wym roku.

Kradzież bramy wjazdowej. 
W dworze gzichowskim pod B ę
dzinem, niewiadomy z ł o d z i e j  
skradł w nocy bramę wjazdową 
drewnianą. Poszkodowanym jest 
tow. sosnowieckie, które oblicza 
straty na 10 miljonów m«r.

Nagły zgon Wczoraj rano 
podążając do biura, zmarł na 
udar serca, 60-paroletni urzędnik 
magistratu sosnowieckiego, St, 
Chodakowski.

K rad z ieże  n a  wsi. W Książu 
Wielkim Ignacemu Mickosiowi 
skradziono pościel i obuwie, war
tości 150 miljonów mk.

—  Kryspinowi Maliszewskie
mu w Proszowicach skradziono 
4 gęsi, oraz produkty żywnościo
we z komory, ogólnej wartości 
18 milj. mk.

K ra d z ie ż e . Stefanowi W yso
ckiemu w Strzem.eszycach M a
łych skradziono ubranie granało 
we, marynarkę z kamizelką, parę 
kamaszy, 2 metry materjału na 
ubranie, oraz inne drobniejsze 
przedmioty.

Sprawcą zajęła się policja w 
Strzemieszycach.

Chanie Chmielnickiej, zam. w 
Sosnowcu przy uL Czystej 3 słu
żąca M. Z. skradła prześcieradło 
j pól miljona mk. Służącą aresz
towano, a sprawa została sk ie
rowana do sędziego dokoju 2-go

M a g a z y n u  kolejowego w So
snowcu skradziono onegdaj dwa 
werki kaszy tatarczanej, własność 
Jakuba Barankiewicza. Dochodze
nie w toku.

  Z mieszkania Antoniego
Nabrdalika, C egielniana 2, w Bę 
dżinie, skradziono garderobę męz- 
ką i damską, wartości ogólnej 
800 milj. mk.

— Z restauracji Stanisława 
Zelaźkiewicza przy ul. Czeladz
kiej Nr. 2 w Sosnowcu, skra 
dziono 15 butelek wódki i likie 
ru, wartości ogólnej 50 milj. mk.

— Z komórki Heleny Wdowi- 
kowej przy ulicy Czarnej w So
snowcu, skradziono: 5 litrów sp 
rytusu, 15 klg. mięsa, 7 klg. sło 
niny i 1 kurę ogólnej wartoś 
50 milj mk.

— Z mieszkania Jana Joachim 
skiego, Sosnowiec, Szopena b 
skradziono biżuterię i garderób, 
wartości 130 milj. mk. Pode. 
rżana o kradzież służąca zbieg u 
w niewiadomym kierunku.

— Marcinowi Szymaszkow 
przy ul. Smutnej w Sosnowcu 
skradziono produkt/ żywnościo 
we wartości 40 milj. mk.

— Z mieszkania jana Stypuł 
kiewicza, przy ul. Aleja 12 w 
Sosnowcu w ub. tygodniu, sk ra 
dziono garderobę wartości 1U0 
milj. mk.
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Z teatru.
D z iś  p o  p o ł u d n i u  bawić się 

będziemy na świetnej komedjo- 
farsie „Pokojów ka szuka miejsca", 
tak doskonale granej przez nasz 
zespół.

D ziś w ieczo rem  zajmująca 
sztuka Stanisiawa Przybyszew
skiego „Dla szczęścia". Na wczo
rajszej premjerze odnieśli sukces 
w zupełności nasi artyści, jak 
również i artysta sceny w ileń
skiej, ukazujący się wczorai po 
raz pierwszy, p. Kazimierz Vor- 
hrodt. Dzisiaj w tej samej obsa
dzie pod reżyserią p. Romana 
Tańskiego „Dla szczęście" po 
raz drugi. Początek godz. 8.15 
wieczorem.

P o n ied z ia łe k —D ąbrow a. Na
zakończenie roku siarego dyrekcja 
wybrała komedjofarsę pełną h u 
moru, ażeby publiczn ść z uśmie
chem na ustach żegnała wszyst
kie troski kończącego się roku. 
To też afisz zapowiada z fran
cuskiego finezyjną „PokojówKę, 
która szuka miejsca". Początek 
godz. 8.15.

Bal S y lw estro w y  w  teatrze
tradycyjnym zw y cza jn i  odbędzie 
się z całym przepychem — wszys
cy się wybierają i pomimo za
powiedzianych balów i herbatek 
„tańcujących" w domach pry
watnych, maskarada sylwestrowa 
ściągnie tiumy publiczności, co 
daje się zauważyć przy zapotrze
bowaniu biletów, które kasa d len- 
na dziś i jutro przez cały dzień 
sprzedaje. A więc wszyscy bę
dziemy w teatrze żegnać stary 
rok, a  witać Rok Nowy. Co on 
nam przyniesie, nie wiemy, ale 
:o wiemy, że zapowiedziany pro
gram zabawy maskaradowej wy
padnie jak najlepiej, bo nawet 
oufet, obfitujący w przeróżne do
norowe potrawy, jest pod zarzą
dem zrzeszenia pracowników cu
kierni W a rs z a w s k ie j . P o c z ą te k  z a 
bawy punktualnie o godz. 10-ej 
wieczorem.

N ow y Rok w  teatrze. Dwa
przedstawienia: po południu ze
sceny przemówi Wysp.ański w 
swojem arcydziele „W esele". P o 
czątek godz. 4  pop. Wieczorem 
„Wesele Fonsia" Ruszkowskiego, 
które pomimo wielu przeszkód 
dochodzi do skutku (dobra wróż
ba dla wszystkich, którzy będą 
na tern przedstawieniu).

Ś rod a—B ęd zin  Sztuka Przy
byszewskiego „Dla szczęścia".

C zw artek—S o sn o w iec  przed
stawienie popuiarne po cenach 
do połowy zniżonych.

Sprzedaż biletów na powyższy 
repertuar rozpoczęta.

Ofiary.

L e k a rz -d e n ty s ta  3757

IV-
u u n i i i ,  jioiiiuvaiiit!. m  a ra i i j .  

Pracuwma zeuow sz tu c z n y c h
Przyjmuje od g. 2-ej do 7-ej p. p.

(opiócz niedziel i św iąt), 
u lica  M a łach o w sk ieg o  16, II p. 

w  SO SNoW CU.

— Zebrane w  dniu wigilijnym 
od niżej wymienionych osób, na 
wdowy i sieroty po poległych na 
swych posterunkach policjantach 
państwowych, pp. Brzosko 1 mi- 
Ijon mk., Kowalski 1 miljon mk. 
G rabda 1 miljon mk. Madej 2 
miljony mk. Gai dzik 1 miljon mk. 
Kozłowski 1 miljon mk. Broda 
1 miljon mk. Sobolak 500 tys. 
razem 8 miljonów 500 tys. mkp.

—  Franciszek Wysocki składa 
na czerwony krzyż zamiast kary 
mkp. 300 tys.

—  Zamiast noworocznych ży
czeń na dzieci w Granicy Cze
sław Kossakowski z Grodźca 
1 miljon mkP-

—  Na sieroty w  inst Chrzęść. 
Tow. Dobroczvn. w  Sosnowcu, 
z ło ż y l i  b e z o o ś r e d n i o  d o  K asy  
T - w a :  Zakł przemysł. C. G
Schón na listę ofiar 2 5 0 0 0  000 
marek, St. Krauoe 15 miljonów 
Dr. Sarn 2 miliony, Kaz. Wo- 
siński 1,500,000, St. Zarzyccy, J. 
Olszewscy no 1 mil.

—  Dzieci-sierotom. Zawdzię- 
czaiąc kierownikowi pp. nauczy
ciel. szkoły powszech. przy ulicy 
Grabowei dom sierot im. H. 
Sienkiewicza w Sosnowcu otrzy
mał na gwiazdkę 60 kg. mąki 
pszennej, 40 kg. cukru i 10 kg. 
powideł, kupionych ze sprzeda
ży zabawek choinkowych w yko
nanych w szkole.

—  Bezimiennie na instytut g a 
zowy mk. 500 tvsięcy, na tydzień 
akademicki mk. 500 tys.

—  W acław Piga na rodziny 
po poltglvch posterunkowych 3 
komisarjatu ś. p. Kipińskim skła 
da mk. 2 miljony, na przytułek 
w granicy mk. 2 miljony i na 
biednych do uznania redakcji 
1 miljon.

— Dla uczczenia p a m i ę c i  
zmarłego dyr. A. K. junga pra
cownicy biurowi i ruchu oby
d w ó c h  f a b r v k  S - k i  „ W .  F i t z n e r  i
K. G am per" mianowicie fabryki 
w Sosnowcu-Sielcu i w D ąbro
wie złożyli razem sumę marek 
344 941.000 przekazuje się na 
głodne sieroty w Granicy w myśl 
odezwy dr. Kozłowskiego.

Za 2  lob 3 pokoje  
i  kuchnią w  S osnow cu , 

dam 3 nokoje kuchnią  
w  K atow icach.

Wiadomość balet III klasy na 
s t  Sosnowiec.
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Z sądu.
W  ub. piątek, sąd  okręgowy 

w Sosnowcu w składzie sędziów: 
przewodniczący sędzia M. W a
lewski, sędziowie E. Kłodnicki i 
St. Różycki, oskarżał wiceproku
rator K. Kucharski, sekretarzował 
apl. sądowy St. huzior, rozpatry
wał następujące sprawy:

1 Piotra Czerwińskiego, Bro
nisława Adamuszka, Grzegorza 
Maja, józefa Piłki, Franciszka 
Ryczyka i Franciszka Kociana —  
włoścjan z olkuskiego, którzy u- 
tworzyli banoę złodziejską w 
końcu 1922 r„ działającą na te
renie powiatu olkuskiego do lu
tego t o k u  1923. Bandę tą wyśle
dzono i ujęto. Banda ta doko
nała 32 kradzieży. Pięciu o- 
skarżonych c h ło p ó w  nie stawiło 
się na rozprawę, nie stawiło się 
również kilkunastu świadków. Za
równo oskarżeni jak i świadko
wie na następny termin zosianą 
doprowadzeni pod strażą, św iad
kowie zostali ukarani grzywną 
po 1 mtljouie marek każdy, sp ra
wa została odroczona.

2) Piotra badowskiego z Bu
kowna, oskarżonego o uchylanie 
się od służby wojskowej. 0 -  
skarżony złożył dowody, że nie 
mógł stawić się do służby woj
skowej, wobec czego został u- 
niewinuiony.

3) Kota Kozy z Zagórza o- 
skarżonego o to samo przestęp
stwo. Wobec okoliczności łago
dzących, Koza został skazany na 
6 tygodni więzienia, a na zasa
dzie amnestji kara ta została mu 
darowaną, oprócz tego Koza zo
stał skazany na  30U tys. opłat 
sądowych.

4). Jacentego Kota ze wsi Lgo
ta gm. Kroczyce w po w. olku
skim, oskarżonego o to, że p o d 
czas wesela w mieszkaniu Ka
rola Duszota w  Kroczycach 21 
stycznia r.ub. z bratem swoim 
wywował awanturę, podczas k tó
rej w agą  od zegara uderzył w 
gfbwę jednego z gości, mia o- 
wicie Mikołaja Nędzę, przyczetn 
rozstrzaskał tnuczaszkę. 27 stycz- 
n a Nędza zmarł po ciężkich _ 
cierpieniach.

Kot został skazany na pozba
wienie praw i 3 lata ciężkiego 
więzienia a na zasadzie amnestjf 
kara więzienia została zmnie szo- 
na do lat 2. Oprócz tego Kot 
został skazany na 3 miljony o- 
płat sądowych.

5) Walentego Szlezingera z 
Rvbnika na G. Śląsku o sk a rż o 
nego o to, że w nocy z 22 na 
23 grudnia 1920 roku dokonał 
napadu na mieszkanie Teodora 
Kuncewicza w  Sosnowcu z b ro 
nią w  ręku. Na przewodzie są 
dowym zostało stwierdzone, że 
nie bvł to żaden naoad, lecz o- 
sobiste porachunki z Kucewiczem, 
podczas za'atwiania których o 
skarżony zakłóci' spokój publicz
ny. Szlezinger został skazany za 
zakłócenie spokoiu publicznego 
na 1 mies. anąs tu, a na zasadzie 
amnestji kara ta, została mu d a 
rowaną. Został również skazany 
na 200 tys. mk. opłat sądowych, 
a ri zarzutu zbrodni, cz li d o 
konania napadu rabunkowego — 
zwolniony.

b) Romana, Zygmunta, F n n -  
ciszKa Mazga a z Będzina i An 
drzeja M*na, funkcjonari. pocz
towego. Pierwsi dwaj oskarżeni 
bvli o dokonanie napadu rabun
kowego na p o o ąg  Nr. 1114 po
między Granicą a Kaz rtrerzem, 
w nocy dn. 9 listopada 1921 r., 
podczas którego z r a b o w a l i  
1.221.000 mk. Atena został oskar
żony o udział w dokonamn ra 
b u n k u ,  t\ o  z m o w ę  z  b a n u y l a m i .

Na r o z p r a w i e  o sKarżen i  nie 
przyznalt się do winy.

Ćo do ossarzonego  Meny, brak 
było dowodów winy.

Po rozpoznaniu sprawy i zba
daniu św ia JK Ó w  zost al i  s k a z a n i :  
Zygmunt i Mazgaj na p o z b a w  e- 
m e  p ra w ,  następnie Zygmunt na 
5 lat c i ę ż k i eg o  więz ien i a ,  a Ma
zgaj na 4 lata c i ęż k i e go  w ięz i e 
nia, Mena został u n i e w in n i on y .
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Osobiście też udał się do Zgie
rza z oddziałem policji i w unię 
prawa, zachowując wszelkie for
malności, zażądał opuszczenia 
kościoła. Gdy to nie pomogło, 
otworzono drzwi przy pomocy 
ślusarzy i stolarzy w tym celu 
sprowadzonych.

Równocześnie zza ustawionych 
barykad posypał się grad k a n ie -  
ni, wymierzonych przeciw policji. 
Kmdt. Ryszkowski, stojąc najbli
żej wyjścia, został uderzony tę 
pym narzędziem w rękę, otrzymu
jąc poważną ranę tłuczoną.

Kilku policjantów wskutek po 
ważnych ran upadło na ziemię 
bez przytomności.

Tylko zawdzięczając zimnej 
krwi kmdta Ryszkowskiego i by

strej jego orjentacji, policja nie 
użyła broni palnej. Biaią bronią 
za ęto kościół, aresztując jedno
cześnie wszystkich znajdujących 
się tam marjawitów.

Aresztowanych w  liczbie 64 
transportowano do więzienia w 
Łodzi przy ul. Milsza. Fo drodze, 
usiłowali odbić swych towarzy
szy pozostali w domach w y zn a
wcy Kozłowskiej. Znów posypały 
się kamienie z okien domów, r a 
niąc tym razem dw a konie.

Śledztwo w tei sprawie p row a
dzi sędzia śledczy na powiat 
łódzki.

Rannych jest 9 policjantów, 
kmdi. policji pow., kom. R ysz
kowski 1 zastępca kmdta, p o d 
komisarz Korpióski.

DEPESZE NOCNE.
(P rzez te le fon ).

Kurs franka złotego.
W arszawa 29 grudnia.

(Tel. wł. „Iskry"). Departament 
kredytowy ministeijum s k a r b u  
przystąpił do ustalenia Kursu fran
ka złotego, który od dnia 1 sty
cznia, będzie jednostką wymiaro

wą dła wszelkich danin 1 poda t
ków pańsiwowych. Kurs ten u- 
stalono na 1 220 000 mic. Od tej 
chwili w szek ie  dotychczasowe 
obliczenia według złotych polskicn 
stają się nieaktualne.

O gmachy reprezentacyjne.
Warszawa, 29 grudnia.

(Tel. wł. „Iskry"). Rada m i
nistrów zadecydowała o losach 
gmachów reprezentacyjnych pod
legających dotychczas kompeten
cji mmisterjum robót publicznych 
w  ten sposób że wszystkie g m a 
chy o charaKterze pamiątkowym 
przejdą pod zarząd departamentu

sztuki ministerjum oświaty, inne 
zaś gmachy jak Spała i Belwe
der, o charakterze wybitnie re- 
prentacyjnym, poddane zostaną 
kompetencji cywilnej kancelarji 
prez Rzplitej. W związku z tą 
decyzją rady ministrów, dow iadu
jemy się, że w samym zarządzie 
gmachów me zajdą żadne zm iany : 
personalne.

Zakończenie śledztwa w sprawie zajśt'
krakow sk ich .

Kraków, 29 listopada.
(Tel. wł, „Iskry".) W dalszym 

ciągu śledztwa w sptawie tra
gicznych zajść krakowskich w d.
6 listopada, zwolniono dziś z 
więzienia śledczego dalsze 4 o- 
soby. W sprawie sfinalizowania

śledztwa, przybywa do Krakow 
dyrektor departam :ntu  minister 
jum sprawiedliwości, August*nc 
wicz, który podda scisiemu ^  
dan u cały dotychczasowy mat 
jat, zebrany przez śledztwo.

Rozłam wśród komunistów rosyjskich.

Łodź, 28 grudnia.
Już prawie od roku walczą 

w Zgierzu dw a obozy, przedsta
wicieli dwuch wyznań, o kościół.

Na czele jednego obozu t. zw. 
„pągowczyków", stoi ks. Pągow - 
ski, inicjator kościoła narodow e
go w Polsce.

Drugą grupą dowodzi marjawi- 
ta ks. UrotnulsKi, stąd ich nazwa 
„grotnulczycy".

Niedawnym orzeczeniem sądu 
okr. w Łoozi tytuł własności ko
ścioła uzyskał ks. Pągowski. Ko
ściół ten, pomimo tego orzecze*> 
ma, przechodził z  rąk do rąk, aż 
wreszcie w momencie krytycznym 
zawiadnęli nim mariaw.ci, nale
życie uzbroili się w łomy, siekie
ry, drągi, kamienie i cegły, oszań- 
cowali się tworząc wewnątrz ko
ścioła barykady.

Pągowczycy, widząc przegra
ną, zaczęli bić w dzwony na 
alarm i jednocześnie zawiadom i
li policję o zajściu. Przybyłym 
oddziałom policji odpowiedziały 
głosy z zamkniętego kościoła, 
że go me opuszczą, równocześ
nie zaś na dziedzińcu zaczęły 
gromadzić się tiumy, przybierając 
groźną postawę.

Zawiadomiony o tern kmdt. 
policji pow., kom. Ryszkowski, 
porozumiał się z władzami i u- 
rzędem prokuratorskim, i otrzy
mał polecenie opróżnienia i za
pieczętowania spornego kościoia.

Paryż, z9 grudnia.
(Tel. v.ł. „Iskry".) Otrzymano 

tu wiadomość, że w łonie partji 
komunistycznej w Rosji doszło 
do ostrych zatargów, których wy

nikiem był oficjalny rozłam. W 
związku z tern utrzymuje się po- 
głosKa, że Trocki wystąpił z cen
tralnego komitetu partji.

Katastrofa okrętowa na wybrzeżach
Danji.

Kopenhaga, 29 grudnia.
(Tel. wł. „Iskry".) Na w ybrze

żach duńskich, wśród strasznej 
zawiei śnieżnej, szalała burza 
morska, jeden z wielkich okrę
tów pasażerskich zderzył się z 
lodowcami ł uległ rozbiciu. Szyb

ka i energiczna akcja ratunkowa, 
dzięki temu, że katastrofa wy
darzyła się w pobliżu portu ko
penhaskiego, umożliwiła urato
wanie życia pasażerom i załodze, 
których przewieziono na h o low 
nikach do Kopenhagi.

Ciągnienie m llłonówkl.
Warszawa, 29 grudnia.

W  dzisiejszem ciągnieniu mi- 
ljonówki los padł na numer 

2.5 23 .2  8 8 
zakupiony w Żółkwi.

Pogoda na dziś.
Przeważnie pochmurno, mroź

no, śnieg, silne wiatry zachodnie.

G i e ł d a .
w a l u t y .

Warszawa. 29 grudnia. 
Dolary — 6.240.000.
Funty — 27.275.000.
Franki szwajc. — 1.101.000 
Franki tranc. — 324000, 
Liry włoskie — 276.000 
Korony czes. — 185.000. 
Korony ausL —
Frank złoty — 1.22O.600.

GIEŁDA GDAŃSKA. 
Gdańsk, 29 grudnia. 

(W guldenach gdańsk.) 
Dolary —  5,91.
1 miljon mkp. —  0,85

lir. K. T
ciiorody s*orne, wiosow  

i weneryczne.
Analizy. Lampa k w arcow a.

Przyjmuje U — 1 i 5—8. Paoie 4—5 
w nieilziele i św ięta od 11 — i  p. p.

S U n t [ .  U iia to o f i ią o  s, parter.
£| | |


